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Wiadomosci zagraniczne. 


Warszawa 5 Wrzesnia o godzinie 8 % 
rana. »Za kilka godzin, będziemy tu mieli wspa- 
niałe widowisko, jakiego od lat kilkunastu War- 
szawa nie była świadkiem; — nastąpi bowiem 
uroczysty wjazd XŃiężniczki Ifesko- Darmstadz- 
kiej, NARZECZONEJ Jego Cesarzewiczowskićj 
Mości Następcy Tronu, w towarzystwie Najja- 
śniejszćj „Cesarzowej, ~- Tej chwili gdy ten list 
piszę, Widzę z okien moich w Marywilu szpa- 
ler piechoty liniewćj z jednój, a tysiące War- 
szawian Uumami cisnących się i szykujących z 
drugićj strony, dla powitania tak drogich Go- 
ści. — Cała przestrzeń , począwszy od Wol- 
skich rogatek aż do kolumny Zygmnnta na 
Krakowskićm przedmieścin, wysłana jest kwia- 
tami. Będzie to uroczy obraz marki sześćdzie- 
sięciu milionów ludów, przywożącćj śliczną o- 
BLUBIENICĘ, dla najukochańszego SYNA swego, 
przyszłego ich wŁADZCY. — Sam  NAJJAŚNIEJ- 
szy CESARZ znajdnje się już od kilku dni w 
mnrach naszych, i gdziekolwiek się ukaże, do- 
znaje radosnego przyjęcia w okrzykach wier- 
nego ludu.« — 


— Paryż 31 Sierpnia. — 

Messager zaprzecza wiadomości że xiąże 
Orleanu w skutku nowych doniesień z Wscho» 
du odjechał do zamku Eu, xiąże chciał tylko 
osobiście przekonać się czy niebepieczna po» 
dróż króla i przestrach jakiego królowa do. 
świadczyła niepozostawily szkodliwych skut- 
ków. Xiąże wczoraj po południu powrócił 
już do Paryża. > zed 

Chociaż giełda od kilku miesięcy dozna: 
ła częstych zmian, nie mniemamy jednak że» 
by spadnięcie papierów © 2 franki mogło zajść 
bez jakiejś nader ważnej wiadomości, Mnie- 
mają powszechnie że te wiadomości nadeszły 
statkiem parowym Zna który w dniu 19 b. 
m. przybył z Alexandryi do Tulonu: Ton 
w jakim Constilulionnel zaprzecza wczoraj « 
szym pogłoskom nie bardzo jest zdolny usu- 
nąć obawy i oskarżają glośne prezesa rady 
że jakąś ważną wiadomość w tajemnicy za» 
chowuje. F 

Wszyscy ministrowie ktorzy dotąd znaj- 
dują się w Eu w ciągn dnia dzisiejszego o 
czekiwani są w Paryżu. — Rodzina królewska 
jutro powróci. 

Nadeszłe dziś z Marsylii listy prywatne 
donoszą že w doiu 18 b. m. 400 majtków 


otrzymało rozkaz opuszczenia okrętów ku- 
jeckich i wstąpienia w służbę marynarki 
królowakićj. Też same listy donoszą że w 
Marsylii rozeszia się wieść o połączeniu się 
flot na morzu śródziemnćm. 

Univers zapewnia dzisiaj żenie ma wcale 
mowy o zwołaniu izb. 

P. Chateaubriand wczoraj w towarzystwie 
ninóstwa Francuzów i Anglików, między któ- 
remi znajduje się także Ludy Bulwer odjechał 
ztąd w podróż do Włoch. —Mistress Trollo. 
pe połączy się z tém towarzjstwóm w We- 
necji. 

— Tuluza 19 Sierpnia. — 

Nasze miasto wczoraj była świadkiem o- 

kropnego nieszczęścia. Około 4 po polndniu 


3 gwałtowne następujące tnż po sobie wstrząs ` 


śnienia, kazały przeczawać podobny wypadek, 
jaki dotknął Tuluzę w roku 1316 i 1822 
przestraszeni mieszkańcy rzucili się na ulicę 
i wszystkie oczy zwróciły się ku punktowi, 
który jak mniemano, był sceną tegoż nie 
szczęścia; gęsty dym który się wkrótce potóm 
wzniósł nad poziom, potwierdził smutne prze» 
czncie. Fabryka prochu została wysadzoną 
w powietrze. — Niezmierne mnóstwo ludzi 
rzuciło się natychmiest ku owemu miejscu, 
w pewnój już odległości dały się widzieć pod 
rozwalinami zapadłych domów, pokaleczone 
judzkie ciała. Wrażenie jakie ten widok 
sprawił, zwiększyło się jeszcze jękami matek 
Żon i dzieci tych nieszczęśliwych. O ile do- 
tychczas dojść można było, zdeje się że 9 osób 
zgineło, kilka domów zapadło się, powód ex- 
plozyi nie jest wiadomy, podają imassę wysa» 
dzonego prochu, na 17,000 kilogramów. 
— Londyn 19 Sierpnia. — 

Mniemano że za powrotem pana Gnizot, 
pan Bourqueney który sprawował interesa fran- 
cuzkie w czasie jego nieobecności w Londy. 
nie, wyjedzie z tej stolicy. "Tymczasem siy- 
chać że w skutku obecnego stanu spraw po- 
litycznych pobyt pana Bourqueney w Londy- 
nie przedłuży się. Względem rezultatu po- 
dróży posła francuzkiego i oświadczeń jakie 
mogły być wskutku jej uczynione rządowi 
angielskiemn, dzienniki tutejsze niezawierają 
nawet domysłów. Z ubocznych wyrażeń dzien- 
ników rninisteryalnych tyle zaledwie można 
wnosić, że wypadek tćj podróży nie przedsta- 
wia bardziój zaspakajających widoków. Po» 
dlug ostatnich otrzymanych przez nas wia- 
domości, lord Palmerston nie uczynił dotąd 
żadnego kroku w celu otrzymania od gabine= 
tu francuzkiego wyjaśnienia względem przy- 
gotowywanych uzbrojen. W obecnych chwilach 


nie tyle powianiśmy z Paryża oczekiwać wiae 
domości jak z zamku Eu, gdzie kró] się znaj- 
duje, i dokąd pan Thiers udaje się tak czę- 
sto jak tylko inne jego powinności pozwaleją 
na to. 

Londyński korrespondent dziennika Ham. 
burskiego Börsen Holle donosi temu dzien- 
nikowi pod dniem I8 b. m. Gazeta dworska 
w tym dniu zawierała szereg postanowień 
które 39 vice i kontr.admirałów którzy obe- 
cnie pobierali pensyę wysłużoną, powołuje do 
służby nieczynnćj. Wspomniony korespon- 
dent nie mniema jednak Żeby to postano- 
wienie miało związek z przygotowaniami wo- 
jennemi. 

— Dnia 21 Sierpnia. — 

Królowa Wiktorya wczoraj przejeżdżała 
z królową belgijską w Parku Windsor. O- 
bie zdawały się być wesołemi i przyjaźnie 
nsposobionemi skąd wnoszą że stosunki mię: 
dzy Anglią i Francyą nie tak bardzo muszą 
być naprężone, jak się zdawać może z tonu 
dzienników. Sądzą że królowa engielska 
RZE publicznie nie okazywałaby ta- 

iej uprzejmości dla córki króla francuzkies 
go gdyby Anglia i Francya byly bliskiemi 
wojny. 

Tutejsze dzienniki zawierają obszerna 
korespondencye w przedmiocie pobytu króla 
Filipa w Boulogne i Eu. Podlug korespon- 
dencji w dzienniku Szandard publiczne oka» 
zywanie się króla w Bonlogne gdzie tenże 
przechadzał się pieszo, wszędzie; nawet mię» 
dzy mieszkającemi tam Anglikami wielki za» 
pał obudzało. Jeden z nich jak opowiedają 
nazwiskiem Brosher w teatrze ujął rękę kró- 
la i rzekł. Niech cię Bóg blogosławi Lu. 
dwiku Filipie. Inni daweli slyszeć okrzyki 
Niech żyje Francya i Anglia! oby wieczny 
pokój panował między niemi, 

— Dnia 22 Sierpnia. — 

Wczoraj wieczorem królowa Wiktorya i 
królowa Belgijska znowu przejeżdżały po 
parku w Windsor w drugim powozie za nie- 
mi jechała xiężna Kent i xiężna Fiohenlo * 
hen Langersburg. Dalej następowała kałwa- 
kata ne którćj czele znajdował się król bel- 
gijski i xiążę Albert, Poseł pruski hrabia 
von Ballów i lord Palmerston wczoraj Z ra- 
na powrócili z Windsor, do Londynu. Król 
Leopold zamyśla w początku przyszlego 1y- 
godnia a może nawet w poniedziałek Pag 
wrócić do Brnxelli. Paropiyw W idgon o- 
czekuje już w pogotowiu w Woolwich dla 
przyjęcia na pokład króla i krolowej Belgii 
i przewiezienia ich do Ostende. 


Ostatni numer gazety dworskićj zawiera 
urzędowe doniesienia o mianowaniu vice- 
hrabiego Follkland gubernatorem nowej Zea 
landyi 

Owdowiała królowa Adelajda w tych dniach 
powróciła z podróży po prowiacyach półno- 
cnych do swojćj posiadłości wiejskiej Bushy 
Park. 

— Konstantynopol 5 Sierpnia. — 

Onegdaj poseł Angielski otrzymał nadzwye 
czajną drogą wiadomość, Że mocarstwa nie 
mogac wyjednać przystąpienia Francyi, nkońe 
czyły konferencye w Londynie traktatem 
względem uregulowania sprawy turecko-egip= 
skiej. Porta urzędownym obiegnikiem poe 
dziękowała posłom mocarstw za to doniesie- 
nie i dodała iż oczekuje tyłko przybycia swoe 
ich gońców aby natychmiast do ratylikacyi 
traktatu przystąpić. Względem punktów tra- 
ktatu dotychczas tyle wiadomo, Ze porta od- 
zyskać ma flotę i Syryę, i że postanowiono 
iż ma utrzymać zupełną nentralność w razie 
gdyby potrzeba było użyć środków przymusu 
przeciw vice-królowi. Natychmiast po otrzy- 
maniu depeszy lord Ponsonby przesłał po- 
trzebne rozkazy adinirałowi Stopford aby ten 
Że bezzwłocznie z całą flotą udał się da 
brzegów syryjskich. Z flotą angielską połą- 
czyć Się ma austryacka lewancka eskadra, 
pod rozkazami koatr-admirała Bandiera. Porta 
wyśle trzy brygi, kilka korwet i znaczną licz- 
bę statków transportowych z Żywnością i a- 
municyą, które połączyć się mają z eskadrą 
admirała Stopford. To okazuje, że zasada 
neutralności porty jest w najlepszćj na drodze 
modyfikacyi. Jednakże uważają tu tę oko- 
liczność z innego zupełnie punktu. Połączo- 
na flota ma najprzód na celu zosłonić ciężko 
uciśnionych chrześcijan na Lizbanie, przeciw 
okropnym prześladowaniom. Dopiero jeśliby 
Mehmed Ali chciał przeciw postanowieniom 
mocarstw działać po upłynieniu ostatniego 
terminu, który mu przeznaczono, wypadnie 
naknniec przystąpić do użycia siły, wtedy być 
może że okręty tureckie nie będą miały czyn- 
nego udziału w środkach przymusu. 

W liście z Beirut 21 lipca czytamy: Kil- 
ka band powstafców stoi jeszcze w górach 
cedrowych pod Tripolis 1 w Mita. Mniemają 
że inni wkrótce się poddadzą. Ponieważ 
cafe ich uzbrojenie, składa się z 2000 sztuk 
broni, przeto oni mogą się spodziewać przy» 
najmniój mnićj uciążliwych warunków. Z 
Beirut wyruszyło 9080 żolnierzy w trzech 
kolumnach, 


+ 


Daremnem byłoby chcieć opisać wrażenia 
iakie na porcie uczyniła wiadomość o posta» 
nowieniach konferencyi i traktacie czterech 
mocarstw w przedmiocie sprawy wschodniej. 
QOaegdaj przywiózł tę ważną wiadomość go- 
niec angielski a w kilka godzin poźnićj au: 
stryjacki. Natychmiast posłowie wielkich 
mocarstw wyjąwszy pnna Pontois udali się 
osobiście do porty dla doniesienia o tym wy- 
padku. Radosne zamięszanie jakie panuje w 
pałacu padyszacha jest rękojmią Że treść 
traktatu odpowiada oczekiwaniom porty, a 
nawet przewyższa dotychczasowe nadzieje. 
Jakkolwiek bylo wielkie zaufanie które porta 
pokładała w Anglii i innych wielkich mo~ 
carstwach (zaufanie którego nejlepsze dowo- 
dy porta dała odrzucając wszelkie zabiegi i 
propozycye Mehmeda Ali' wzgledem bezpo» 
średniego ułożenia się) musiemy jednak przy= 
znać że porta przez zbieg tajnych okoliczno- 
ści, znękana intrygami, buntami i zdradą, 
właśnie stała na punkcie w którym bardzo 
mogła zachwiać się w swojćj ufności, i za- 
pragnąć pokoju za jaką bądź cenę. Nigdy 
pomyślna wiadomość nie nadeszła bardziej w 
porę jak w tej chwili, w którćj najniebez- 
pieczniejszy spisek częścią przypadkiem czę! 
ścią przez czujoość policyi w Stambule ode 
krytym został, Zdrada Chozrewa paszy nie 
podlega już wcale wątpliwości. Stronnictwo 
którego on był głową nie straciło odwagi po 
uwięzieniu go, owszem podburzone przez a- 
jentów egipskich, chciało zamierzony Za- 
mach wykonać i naznaczono już dzień i go- 
dzinę do rozpoczęcia działań. Więcćj niż 
niezręcznein zdawało się z samego zaraz po- 
czątku że wielkiego wezyra którego zamia- 
rem nie co innego było jak detronizacya Ab- 
dul Medszida, bez poprzedniego sądowego 
roztrząsnienia jego sprawy skazano na wy- 
gnanie. Przez śledztwo i postępowanie są- 
dowe, byłby rząd doszedł do pewności i mnó- 
stwo ukrytych jeszcze wtedy okoliczności by- 
łoby na jaw wyszło, które teraz na zawsze 
pozostaną tajemnicą. Możnaby wtedy było 
wystąpić z energią która w porę nżyta po- 
stawiłaby zdrajców w niemożności wywarcią 
szkodliwego wpływu. To zdaje się Że do- 
konane zostało przez środki użyta w ostatnich 
dniach, jednakże jeszcze szukają jakby cie- 
inności da okoła, i liczne uwięzienia, taje- 
mne co dzień powtarzające się wykonywanie 
wyroków śmierei, które następuje po bardzo 
krótkich badaniacb, zdają się dowodzić ża 
winni zostają odkrywani. Szkoda że kary 
śmierci wykonywane są wewnątrz murów sta- 


wego seraja a nie na znanym placu Gilany. 
Bardzo zaany od niejakiego czasu pewien 
Francuz mocno był skompromitowany w od- 
krytym spisku i pan Pontois otrzymał od 
porty urzędowne naglące wezwanie, aby tego 
człowieka oddalił z Stambułu. Ostatnie roze 
sirzygnienie sprawy wschodnićj przez cztery 
mocarstwa, ustanowienia prawnego stosunku. 
między Pudyszachem i vice-królein, położy 
koniec zdradzie i spiskowi i w tym duchu 
można powiedzieć, że nigdy w stosowoiej. 
Bzym Czasie, Żaden krok nie został nczynio» 
ny, jak obecnie traktat 25 lipcu. 


— Alevandrya 6 Sierpnia., — 
Powstanie w Syryi zdaje się niezupełnie 
jeszcze być przytłumionóm i dla tego nie by» 
łoby bezpiecznem wdawać się w obecnej 


chwili w interesa z tamtejszemi okolicami. 
Tutaj także ostatnie wypadki paraliżują wszel- 
ką spekulacyą. Konsul francuzki na zwoła- 
nem umyślnie posiedzeniu radził swoim ziom- 
kom ograniczać ile możności interesa handlo- 
we i ściągać należne im summy. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 6 do 7 Wrzesnia. 

Stanowski Józef ob., Komar Józef ob., Wdowi- 
szewsli Kajetan ob., Komonikoski Józef ob., Ka- 
wecki Rudolf ob., Raziński Michał ob., Traitler Ignacy 
ob., Wajgart Jan ob., Stanowski Lodwik ob.. Bart» 
kowski Jan ob., Janiszewski'ob., Borkiewicz Leopold 
ob., Zochowski Felix ob., Kozłowski Ludwik ob.. z 
Polski; — Piotrowski Adam ob, IKozmiński Karol, 
Aurcggio kapitan cess. ross., Dehn pułkownik cess, 
ress., Trzetrzewiński Jan prezes tryb., Skrzyński 
Alexander ob., Macinicki Bonifacy, Gagatnicki Antoni 
ob., z Galicyi. 
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Woniesienia Urzędowe. 


Nro 2134. 
TRYBUNAŁ I. INSTANCYT, 
Wolnego Niepodlegliego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu. 
Wzywa wszystkich do spadku po Rózalii 
Gebhard w roku 1833 w Krakowie zmarłćj,. 
prawo mieć mogących, aby w terminie trzech 
miesięcy zgłosili się z stósownami dowodami 
po odebranie z depozytu sądowego summy 
72 złp. 21 gr. w massie Rózalji Gebhard znaj- 
dujących się; w przeciwnym. bowiem razie 
z massą tą jako bezdziedziczuą . postąpio- 
nem będzie. 
Krakńw d. 21 sierpnia 1840 r. 
Sędzia Prezydnjący, 
DupReEwicz. 


(Ir.) Z. Sekr. Tryb. Brzeziński. 


Nro 5801. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 


Wolnego Niepodległego i scisle Neulralnego 
JMiasia Krakowa i jego Okręgu. 


W wykonaniu, Uchwały Senatu Rządzą- 
vega z dnia 27 maja r. b. do Nru 2982 za- 
padlej, podaje do powszechnój wiadomości że 
w dniu. 16 września roku b. odbędzie się w 
biórach Wydziału o godzinie 10 zrana licy- 
tacya In minus na dostawę: 1) dla koni Zan- 
darmeryi krajowaj owsa korcy 1535 garcy 73 


i siana cent. 1965 funtów 10; 2) dla żandar- 
meryi i milicyi, słomy kłociatej cent. 2043 
funt 30. Chęć przeto podjęcia się tej dostae 
wy mający opatrzeni w vadium zpł. 1762 
zechcą się w czasie i miejscu jak wyżej o» 
Znaczonym znajdować gdzie o bliższych wa- 
runkach tej dostawy wiadomść udzieloną so- 
bie mieć będą. Ostrzega się nakoniec iż do 
licytacyi tylko tutejszokrejowi mieszkańcy 
przypnszczonemi zostaną.. 

Kraków d. 3] sierpaia 1840 r. 
Senator prezydujący. 

KoPFF. 

Referendarz L. Wolff. 


— 


(3r.) 


Nro 4531. 
TRYBUNAŁ I. INSTANCYI. 
Wolnego Niepodleglego t scisle Neulralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu, 
Wzywa wszystkich prawo mających, aby 
W terminie trzech miesięcy zgłosili się z stó* 
sownemi dowodami po odebranie z depozytu 
sądowego kwoty złp. 304 gr. 7 w massie X. 
Andrzeja Jarzębińskiego w roku 1527 zmar- 
łego zalegającej, po upłynieniu bowiem po- 
Wyższego terminu, z massą tą, jako bezdzie- 
ziczną postąpionem będzie. 
Kraków d, 21 sierpnia 1840 r. 
Sędzia Prezydujący 
DUDREWICZ. 


(r.) Z. Sekr. Tryb. Brzezinski. 


Jutro z powodu uroczystego święta Gaz. Krak. nie wyjdzie. 


